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działania etyki z pedagogrką, psychologią, wcjologią, genetyką i medycyną , a zwła
s=a psycbria'trią. 

Ksią:żJkę Marka FrLtzha1nda mo~na uczy1I1ić prnedmiotem dy.slkusji, moima kwe
sti<mować poszcziególne zawa<rte w niej stwderdzenia i propozycje. Nie moima na
tomiast zalkwetstionować jej teoretycznej i metodologricz.nej doniosło~ci dla rozwoju 
marksistowskiej myśli etycznej. 

Mieczysław Michalik 

Etyka marksistowska a praktyka 

Henryk Jankowski, Etyka marksis
towska a praktyka, Książka i Wie
dza, Warszawa 1982, ss. 165. 

Tytuł kisiązki nie zwodzi czy,telinilka. Ja1nlrowsiki .nie traiktuje w swej książce 

pra!ktyiki jalko kateg•orii teo.retyicznej; występruje on.a u IIllieg·o w swej bezpośI'ledniiej 

postaci jaiko luidika działalność społecMia w różnorakich jej fOI'lffiach i dtziedzi
nach. Z tą wła·śnie „pra!ktycznie" pojmowail1ą prakty1ką autor zestawia tezy aksjo
logiczne mal'lk:si:izmu, doikonuje konfrontacj.i idieału z fa~tami i mechanizmami życia 
społeczinego, i to przede wszystkim życia społeczneg·o w waJI'lunk:adh b\lldowy socj•a
lizmu, w tak zwanym okresie przejściowym do komunizmu. 

Oto właśn:ie swoi·s tość książki Jamlkowsikiieig•o; doikonuj e on w niiej konfrontacj i 
etyki marksisitowskiej z rwczywisto·wią s·ocjalistycziną w Polsce Ludo·wej, skup-iając 
p•rzy tym uwa1gę na okiresie ostatnilah kilikuna1s1tu lat, z ostatrumi bu.rzHwymi laty 
włącznie. :K!onfrontacja ta, rzecz j.aJsna, nie jest arn wyczerpująca, ani dostatecznie 
pogłębio111a, i taką jeszcze ,być nie może. Alle, oo najważniejsze, o n a j u ż je s t, 
ulkazruje etyc.e mall'lksiSttowsikiej w Poloce 111ajważniejsz•e obecln:ie zadaniia, stawia 
pierwsz·e kroiki na wytyczonej przez. te zadania drodz.e. Absonutn~e to fliie podważa 
wagi dalszyoh wysiłików teoretycznych •na jalcimlkolwiek terenie badań etycznyich. 
Ale domaga się roziszerzenia !kręgu tych dociekań o problemy najbl1iŻl.5zej praktyki, 
o zaangażowanie się etyk.i ma:rkis:istOlWS:kie.j w analizę na s~ej poilSlkiej trudrn.ej sytua
cji, na podstawie znajomości rzeczy i mairk'sows.kiego systemu wartości. Anlałiza 

taka .nie tyl!ko wiąże Wiśle ety'kę nocmatywną z e'tyką opisową i z od;powiednimi 
naukami społecznymi, nie tyUrn dodaj.e etyoe nowego a1:ralkcyj1I1Jego warż.kiegio spo
łecznie i wyahowawiczo wymriar.u, lecz jedll1ocze~ie może sfać się 51Pra'W1dziainem 
wartości praiktyiki samych etyików, rozwijanych p·rz.ez nich teorii moralll1ych i me
tamoralnych, użyczyć tym teoriom nowych impulsów badawczych i otworzyć przed 
n:imi nowe arcyw<IBne obszaa-y dociekań. 

J~owsiki uwaila, że w danej chwili, w związ:ku z doświadczeniamQ zapocząt
kowanymi u nas. w 1'980 r. do najważniej:szy<e~h kwestrii morailnych naileżą dziś 

kwestie odpowiedz.ialności, równości, sprawiedl:iwości i zaa.:ngaiJowail1ia społecznego. 

Tym to właśnie problemom p.oświęca swą książkę, r101lPR tru1jąc je w pewnej 'kolej
ności, lecz niie w oderwaniru od siebie, przeciwnie, w ja:k najściśllejs.zym zwQą·ZJ!ru ze 
sobą. Analizy swe prowadzi z pozycji rzeczywiście humanistycznie pojmowanej 



I 

I 

: ...-... ~. ·:_- .. · . : :._;. :..~...;.:-,.-~·„„ ... ::~ '! „;~· ·. ·.,.:--

RECENZJE 183 

€tyki marksizmu, stanowisko jego nie może przeto nie odpowiadać postulatom fak
iycznej, radykalnej odnowy w naszym kraju, Autor nie ukrywa wstydliwie naru
szeń na wielu odcinkach naszej rzeczywistości, śmiało je odsłania w przekonaniu, 
że tędy właśnie wiedzie droga do odnowy, to jest do takiej praktyki, która nie 
będzi.e przeczyć ideałom socjalizmu. Czyni to wszakże w sposób rzeczowy, podejś
•cie jeg·o do zagadnień polskiej współczesności jest spokojne, realistyczne, trzeźwe , 

konstruktywne. 
Wjdać to w ka•iidym z r.ozdziałów jeg.o 'książld, od roz.dziiału „O problemach 

<>dpowii.edziailno·śc:i" poczynając. Wipr:awdzie nie wydaje się for'tunna próba autora 
WY'Odrębnienia „odpowiedziat!Jno&ci morail:nej" jalko „pTZezwyciężającego opó·r materii 
s,połec:mej" dz•iali<mia, które „dopmowadzi do zgodności zaohodząc·ej między planem 
i stainiem osiągniętym" (<s. 214), a1e ruieco później Os. 28) atUitor jalk;by dokonywał pew
nej poprawki, pisząc, że „w przedmfotowym ujęciu odpowiedziafa110ści nie chodzi 
<0 to, kto w jaki sposób się wysil-ił i ja:kie miał zamierZtenia i intencje, lecz o to, 
<:o rzeczywiście zostaŁo zroibione lub zaniedba;ne. Słu smie, to jest jedno z is totnych 
znaczeń termiinu , ;odpowiedzialność", ale tak roZtumianej „od,powiedzial:ności prze d
m i ot owej" w żaden sposób nie nal·eży mieszać z pojęciem „{)d!Po·wiedzia.lności 

m o r a 1 n e j". Ze świata m o r a 1 n o ś c i nie s,posób elimiinować zami1erzenia, in
tencji, a talkże wysiłiku. P·oza tym omawiany rnzdział, jalk i pozostałe, pirzYiJ10si 
szereg inter.esujących r·ozważań, w pełni uza·sadniającyoh damą uprrednio ·ogól1ną 

-charakterys'tytkę całej ksiąiJki. Nałeży tu charakterystyka tej odmiany odpowie
dziailności, 'którą okireśfa się mianem „od:powiedzialności pattyjnej" oraz próba k on
kretnego ustalenia forma•lnych „reguł o.dipowiedzia[no.ści" wypływający·ch z doko
lliall1.YCh analiz. 

Autor WYtP-Owiada wiele ważJkich uwag o etyce partyjnej, odnoszących się n ie 
tylko do wspomnia111Jej już „odp.owied?Jialności pa.rtyj.niej", lecz dotyczących ró·wnież 

k·onfliktu „solidarn'Oś'Ci partyjnej" z innego rodzaju „solidarnościami" oraz kwestii 
rozumieniia „kierowniczej ro.ii partii" z mar:Jrnistowsikiego szczerze hu.manistyczn·ie 
r .OZtumianego moralnego punlktu widzenia. Niie poprzestaje .też na próbie konstrukcji 
„formallily·ch Teguł odpowiedrialności", i.de.nity=ą próbę podejmuje w odlnie!>ieniu 
do sprawiedHwości. 

Nie będę w tej llcrótlk.iej recenzji wgłębiał s.ię w inne szczegóły cennej książki 
.Jankowskiego. Zostawi.am to za.interesowanemu czyterrru'kowi. Pragnę raz jeszcz.e 
podkreślić, że praiktylka i jeszcze raz praktyka jest pu[lk'tem wyjścia i pun!ktem 
·docelowym r.ozważań Janlkowis:kiego. Daje <ltl1. temu zriesztą sam wyraz między in
nymi w pewrnej uwadze o „dem~racji socjal-i.stycznej", którą to uwagę z powo
dze.ruiem można odnieść do całej kisiąż'ki: „Słowem, chodz·i tu nie tyllko o przedsta
wienie ,pewnego modelu teoretyiczn,eg:o, lecz również o jego przetŁuma1cz.enie na 
język codziennej praik'tyJti społeczno-polity,c?Jnej" (s. 148). 

Marek Fritzhand 
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